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Gdy zstąpił z góry, szły za Nim 
wielkie rzesze. A oto trędowaty 
przyszedłszy, pokłonił s.'ę Mu, mó­
wiąc; Panie, jeśli chcesz, możesz 
mnie oczyścić. I ściągnąwszy Je­
zus rękę, dotknął się go, mówiąc: 
Chcę, bądź oczyszczeń. I był za­
razem oczyszczon trąd jego. I rzeki 
mu Jezus; Patrz, abyś nikomu nie 
powiadał: ale idź ukaz się kapła­
nowi i ofiaruj dar, który przykazał 
Mojżesz na świadectwo im. A gdy 
wszedł do Kafarnaum, przystąpił 
do Niego setn'k, prosząc Go i mó­
wiąc; Panie, sługa mój leży w do­
mu powietrzem ruszony i ciężko 
trapiony jest. I rzekł mu Jezus: 
Ja przyjdę i uzdrowię go. I odpo­
wiadając setnik, rzekł: Panie, nie 
jestem godzien, abyś wszedł pod 
dach mój, ale tylko rzecz słowem, 
a będzie uzdrowion sługa mój. Bo 
i ja jestem człowiek pod władzą 
postawiony, mający pod sobą żoł­
nierze i mówię temu: idź! a idzie, 
a drugiemu: chodź! a przychodzi, 
a słudze mojemu: czyń to! a czyni. 
A usłyszawszy Jezus dziwował się 
i rzekł tym, którzy szli za Nim: Za­
prawdę powiadam wam, nie zna­
lazłem tak wielkiej wiary w Izrae­
lu. A powiadam wam, iż wiele ich 
ze wschodu słońca i z zachodu 
przyjdz'e, i usiędą z Abrahamem i 
Izaakiem i Jakóbem w Królestwie 
niebieskiem. A synowie królestwa 
będą wyrzuceni w ciemności zew­
nętrzne: tam będzie płacz i zgrzy­
tanie zębów. I rzeki Jezus setni­

kowi: Idź, a jakoś uwierzył, niech 
ci się stanie. I uzdrowiony jest słu 
ga onej godziny.

NAUKA
Co wyraził trędowaty słowami: 

Panie, jeśli chcesz, możesz mnie 
oczyścić?

Temi słowy wyraził swą wiarę 
w Chrystusa, jako obiecanego świa 
tu Zbawiciela i Boga, mającego 
moc przywrócenia mu zdrowia. 
Stąd dla nas nauka, że 1. powin­
niśmy zawsze ufać w wszechmoc- 
ność Bożą, gdyż Bóg nikogo nie 
opuszcza w potrezbie. (Psalm 106, 
, 13, 1). 2. Wszystko zdawajmy 
zawsze na wolę Bożą, mówiąc: Bo 
że, jeśli Twa łaska i jeśli w tern 
widzisz pożytek dla mnie, daj mi 
to lub owo.
Czemu Pan Jezus wyciągnął ramię 

by dotknąć chorego?
Uczynił to l.aiby okazać, że jest 

wyższy od prawa, zakazującego 
dotykać trędowatych, aby się od 
nich nie zarazić, co jednak u Jezu­
sa stać się nie mogło. 2. Aby oka­
zać uzdrawiającą siłę Swego ciała, 
które samem dotknięciem ręki o- 
swabadzało od trądu. 3. Aby nam 
■dać przykład pokory i litości nad 
chorymi, i abyśmy się za Jego 
przewodem nauczyli nie czuć 
wstrętu do chorych, lecz opatry­
wać ich miłosiernie.
Czemu Pan Jezus nakazał trędo­
watemu, aby nikomu o tem nie 

powiadał?
Aby nas nauczać, że nie mamy 

otrębywać dobrych uczynków na­

szych dla próżnej chwały (Mat. 6, 
1), gdyż ta próżność pozbawiłaby 
nas nagrody niebieskiej.

Czego dowodzi troskliwość setnika 

o sługę?

Poucza ona panów domu i na­
czelników rodzin, źe trzeba mieć 
staranie o służebnych, pielęgnować 
ich w chorobie, i pamiętać o wczes 
nem ich opatrzeniu w Sakramenta 
święłe. Okrutnie występnie i po 
pogańsku postępują ci, co w razie 
choroby pozbywają się z domu 
sług albo też o nich wcale się nie 

troszczą.

Co znaczą słowa Chrystusa; przyj­

dę i uzdrowię go?

Oznaczają one najgłębszą poko­
rę Pana Jezusa, który, aczkolwiek 
był Bogiem i Panem panów, nie 
wahał się iść do biednego sługi. 
Ta pokora Chrystusa zawstydza 
wielu panów i wiele pań, którzy 
się mają wielkie osoby i nie dbają 
o czeladź służebną.

Co znaczą słowa; rzecz słowo, 

a zdrów będzie sługa mój?

W tych słowach wyznał setnik 
jawnie swą wiarę w Bóstwo i 
wszechmoc Chrystusa, wypowia­
dając przekonanie ,że Pan Jezus 
słowem zdrowi jego sługę, cho­
ciażby go nie widział na oczy. Je­
żeli pogański setnik miał taką wia­
rę w Chrystusa i taką ufność w Je 
go potędze pokładał, czyż nie 
wstyd nam chrześcijanom okazy­
wać nieraz małoduszność i brak 

ufności w Bogu?
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Z  F R O N T U  W A L K  W S C M O R N IO M .

N a c b r .z k u  w id z im y  w o js k a j a p o ń s k ie p o d c z a s m a rs z u  n a g r a n ic ę J e h o l .  

P o  l e w e j s t r o n ie  n a  p r z e d z ie  p u łk o w n ik  K u r ik i , o b o k  n ie g o  p u łk o w n ik  

D o z o n o .

W . E . V . —  L E G J A .

M A R S Z A Ł E K  C H IŃ S K I T S Z 1 A N O K A 1 S Z E K

M M I

w y ru s z y ł w e d le j a p o ń s k ie j a g e n c j i t e le g ra f ic z ­
n e j “R e n g o " n a c z e le a rm ji 3 0 .0 0 0 c h ło p a n a  
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D n ia  1 6  g r u d n ia  u b ie g łe g o  r o k u  w y b u c h ł w  n a jw ię k s z y m  c u m ie to w a r o w y m  
w  T o k io  o lb r z y m i p o ż a r , k tó r y  z n is z c z y ł b u d y n e k d o s z c z ę tn ie p r z y c z e m  
p o r a n io n y c h z o s ta ło c ię ż k o k i lk a s e t o s ó b . N a o b r a z k u n a s z y m  w id z im y  

p a lą c y  g m a c h . T y s ią c e  lu d z i p r z y p a tr u je  s i ę p r a c o m  r a to w n ic z y m .

S U K C E S  P I Ę Ś C IA R Z Y  P O L S K I C H .

o d b y ł s ię w  u b . p ią te k  s e n s a c y jn y m e c z

N a  s ta d jo n ie  h o k e jo w y m  L e g ji p r z y  ś w ie t le  e le k t ry c z n e m  r o z e g r a n o  w  u b ie ­
g ły p ią te k  w ie c z o r e m  p ie r w s z y w  W a r s z a w ie m e c z h o k e jo w y p o m ię d z y  

W ie n e r E is la u f V e r e in  a  L e g ją . Z w y c ię ż y l i w ie d e ń c z y c y  w  s to s u n k u 1 :0  

Z  J E R O Z O L IM Y .
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W g m a c h u  c y rk u  w  W a r s z a w ie  

b o k s e r s k i p o m ię d z y  r e p r e z e n ta c ja m i W a rs z a w y  i B rn a . M e c z w y w o ła ł o l ­

b r z y m ie z a in te re s o w a n ie  i z g r o m a d z ił n a  w id o w n i c y rk u  p o n a d  5  ty s . w i­

dzów. Z w y c ię ż y ła  w y s o k o  W a rs z a w a  1 1 :5  ,p o m im o , ż e o d d a ła d w a p u n k ty  

w a lk o w e r e m  z p o w o d a b r a k u p r z e d s ta w ic ie la w a g i c ię ż k ie j ,
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P a le s ty n y  s ta n o w ią  p o m a r a ń c z e o w y -J e d e n  z g o w n y c L  p r o d u k tó w  e k s p o r tu  z  

j ą tk o w e j d o b r o c i n a z w a n e w  h a n d lu  n a s z y m  j a f is k ie m i. N a z d ję c iu  n a s z e m  w i ­

d z im y  o b r a z e k  z t a rg u  p o m a r a ń c z a m i w  J e r o z o l im ie .

W W Y  R A D G A  • U N O

b y ły k a n c le r z R z e s z y , p r z e w o d n ic z ą c y l in j i o *  
k r ę to w e j H a m b u r g -A m e r ik a , z m a r ł n a g le n a  

u d a r s e rc o w y . Z m a r ły l i c z y ł d o p ie r o  5 7 l a t

Z WVCHOWNTA F1ZVC7NECO . WE WŁOSZECH.

F a s z y z m  w io s łu  p r z y w ią z u je w ie J c ą w a g ę d o  f iz y c z n e g o  w y c h o w a n ia  m ło ­

d z ie ż y . R z ą d y  f a s z y s to w s k ie p o ś w ię c a ją  n a  t e n  c e l o lb rz y m ie  s u m y , b u d u ­
j ą c z a k ła d y  w y c h o w a w c z e , s ta d jo n y  s p o r to w e i td . M . in . w y b u d o w a n o  w  

R z y m ie  o lb rz y m i, w s p a n ia ły  g m a c h  a k a d e m ji W y c h o w a n ia  F iz y c z n e g o  u  s tó p  
M o n te M a rio . —  N a z d ję c iu  n a s z e m  w id z im y  l e w e  s k r z y d ło  a k a d e m ji.

WrNALAZEK JAPUflbKI Z Dz-inUzlMf ŁUlNiCłWA.

J a p o ń s k i k o n s tr u k to r s a m o lo to w y O k a h a r a s k o n s t r u o w a ł n o w y ty p s a m o lo tu  

o p a r ty  n a  b u d o w ie c ia ła  p ta k a , a  z w ła s z c z a s k r z y d e ł . A p a r a t t e n  m a m ie l z a ­

p e w n io n ą s ta b il iz a c ję  w  p o w ie tr z u  d z ię k i s p e c ja ln e m u  a p a ra to w i , k tó ry  p r z y  k a ż  

d e j z m ia n ie  k ie ru n k u  i n a p o r u  w ia t ru  z a c z y n a  a u to m a ty c z n ie d z ia ła ć , u t rz y m u ją c  

a p a ra t w  r ó w n o w a d z e i z a p o b ie g a ją c s p a d k o w i . N a z d ję c iu n a a z e m  w id z im y  

s k o n s t ru o w a n y  p r z e z O k a h a rę a p a ra t .
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PRYWATNA MENNICA W POZNANIU

Policja poznańska wpadła w ostatnich dniach 

na trop doskonale zorganizowanej szajki fał­
szerzy banknotów. W laboratorium tej szajki 

znaleziono aparaty fotograficzne i liczne 

przyrządy, służące do fałszowania bankno- — 
tów oraz kilkaset sztuk już wykonanych fal­
syfikatów, opiewających na 100 zl. Fałszerze 

zdołali puścić w obieg kilka tylko sztuk fal­

syfikatów w Poznaniu i Gnieźnie. — Zdję­
cie nasze przedstawia laboratorjum fałszerzy

INOWACJE W SPORCIE ZIMOWYM

Słynny szwajcarski sportowiec specjalista w 

jeżdzie na bobleighu kpt. Feierabend skon­
struował nowy gatunek bobsleigha przezna­
czony dla jednej osoby i wyposażony w rę­
czny hamulec. Wynalazca ochrzcił swój apa­

rat nazwą Monobob. Aparat ten wykazał tak 
wielkie zalety, że powszechnie liczą się z tern 
iż w najbliższym czasie uzyska wielkie po­

wodzenie wśród sportów zimowych.

Na zdjęciu naszem widzimy Monobob w 
czasie jazdy kierowany przez swego wyna­

lazcę.

WYKOPALISKA W POMPEI.

W czasie odkopywania zasypanego lawą mia­

sta Pompei odkryto w jednym z odkopanych 
domów części prasy służącej do wytłaczania 

winogron. Na podstawie odnalezionych re­
sztek zrekonstruowano tłocznię do winogron, 

którą widzimy na naszej ilustracji.

Książiiicu Kopernikańska 
w Toruniu


